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l ruchu eyborezgo.
Kraków, 28 czerwca.

Walne zgromadzenie wyborców miasta K ra­
kowa zwołuj-ą zjednoczone komitety Polskiego 
Stronnictwa Demokratycznego na p o n i e d z i a ­
ł e k ,  30 b. m , do sali starego teatru na go­
dzinę 7 wieczór.

Z Podgórza piszą nam: W dniu 26 b. m. od­
było się w sali Rady miasta Podgórza zebranie 
w sprawie wyborów sejmowych z miast Podgó­
rza i Wieliczki. W zebraniu wzięło udział oko­
ło 500 wyborców miejscowych i delegacya ko­
mitetu wielickiego.

Po zagajeniu przez przewodniczącego komi­
tetu, i nż. K. K o 11 ego,  powołano do prezydyum 
naczelnika sądu nadr. S t a s z c z a k a  i prze­
mysłowca B. L i  b a  n a , a na sekretarzy dra 
B i e l e c k i e g o  i p. Wł. L i b a n a. Następnie 
p. R o l l e  w obszernym wywodzie przedstawił 
działalność komitetu wyborczego, którego imie­
niem zgłosił kandydaturę dotychczasowego po­
sła, p. Fr. Maryewskiego.

Powitany oklaskami przedstawił p. M a r y e w -  
s k i szczegółowo główną sprawę, będącą na po­
rządku dziennym najbliższego Sejmu, t .j .  zm ia ­
n ę  k r a j o w e j  o r d y n a c y i  w y b o r c z e j .  
Stanął na stanowisku dotychczasowego projektu, 
wykazał jego słabe strony, które jednak pokry­
wają się tem, źe projektowana ordynacya stwa­
rza podwalinę pod z g o d ę  n a r o d o w o ś c i o ­
w ą  w kraju, której kandydat gorącym jest 
rzecznikiem. Mówca zbijał zapatrywania tych, 
którzy obawiają się radykalizacyi Sejmu i rze­
komego oddania miast żydom, oświadczając się 
gorąco za zgodą i sprawiedliwością społeczną. 
Kandydat jest przeciwny projektowanej kuryi 
powszechnej, jest natomiast z a  k u r y ą  u z u ­
p e ł n i a j ą c ą  i z a  r o z s z e r z e n i e m  p r a ­
w a  w y b o r c z e g o  d l a  k o b i e t .

Następnie przeszedł kandydat do innych 
spraw, omówił niedomagania budżetu krajowe­
go, poruszył sprawy nauczycielskie, których jest 
gOrącym rzecznikiem i zatrzymał się dłużej nad 
złym stanem szpitalnictwa, przyczom wskazał 
na swe usiłowania w Sejmie w kierunku opie­
ki nad zaniedbaną młodzieżą. Wkońću zobowią­
zał się ze szczególną troską i nadal popierać 
interesy obu miast Podgórza i Wieliczki, a spe- 

alnie co do tej ostatniej domagać się będzie, 
przy projektowanej reformie wyborczej złą- 

ją  w okręg z równem jej miastem, a w 
płączenia Podgórza z Krakowem doma- 

będzie o d s z k o d o w a n i a  p o w i a t u  
a u t o n o m i c z n e g o  w i e l i c k i e g o  za u tra­
cony udział w podatkach. Politycznie kandydat 
przynależy do Polskiego Stronnictwa Demokra­
tycznego i w razie wyboru z niem w Sejmie 
iść będzie.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem zabie­
rali głos pp. dr S. Aronsohn, dr Emilewicz, dr 
Berber, dr Oberlander, dr Bobrowski, rękodziel­
nik Głowacki, wszyscy gorąco popierając kan­
dydata.

Natomiast pp. prof. Przybylski i of. sąd. Ga­
domski zgłosili kandydaturę burmistrza W ieli­
czki, Aywasa.

Po odpowiedzi kandydata na wniesione in­
terpelacje lnzj. Rolle postawił następującą rezo-
lucyę: , . .

„Zgromadzeni wyborcy u c h w a l a j ą  g ł o ­
s o w a ć  przy wyborze posła sejmowego z miast 
Podgórza i Wieliczki n a  p. F r a n c i s z k a  
M a r y e w s k i e g o  i wzywają wyborców obu 
miast, aby tę szczerze demokratyczną kandyda­
turę gorąco popierali".

Z a  r e z o l u c j ą  t ą  g ł o s o w a l i  w s z y ­
s c y  z e b r a n i ,  z wyjątkiem trzech.

(Korespondencja „Nowej Be formy*).
Dobromil, 26 czerwca.

W trudnem położeniu znalazł się powiat do- 
bromilski wobec wyborów, gdyż ustępujący po­
seł dr W ładysław Czajkowski nie miał szans — 
jakoż kandydatura jego wcale się nie pojawi­
ła — a zachodziła obawa, że mandat, dotych­
czas zawsze polski, przejść może w ręce ru ­
skie, jeżeliby nowy kandydat nie skupił koło 
siebie wszystkich wyborców polskich. Z prawy­
borów wyszło przecież, na 174 wszystkich wy­
borców, 118 ruskich, a tylko 56 polskich (w 
tem 12 żydowskich).

Z początku stał jako jedyny kandydat pol­
ski dr Adam Doboszyński, z szansami poważ- 
uemi. Ponieważ jednak oświadczał się za kom­
promisowym projektem reformy wyborczej i po­
nieważ popierało go stronnictwo ludowe, więc 
przeciw tej kandydaturze oświadczyła się do- 
bromilska organizacya narodowa, zawiązana je­
szcze przed wyborami do parlamentu, złożona 
z samych partyzantów endecko-podólskich i u- 
ważająca się za orgau kadłubowej Rady naro­
dowej p. Cieóskiego.

Organizacya parodowa, nie dopuszczając ni­
kogo z innych stronnictw polskich do udziału 
w akcyi wyborczej, którą podjęła, puściła się 
na szukanie kandydata i njQ mogła go znaleść. 
Przez kilka dni rozważano tam kandydaturę p. 
Stanisława Dydyńskiego, właściciela folwarku, 
a w ostatniej chwili k an d y d a tu r dra Stanisła­
wa Nowosieleckiego, byłego starosty, obecnie 
dyrektora Towarzystwa kredytowego ziemskie­
go, ale oceniono, że żaden z nich wobec dra 
Doboszyńskiego i akcyi za nim rozwiniętej u- 
trzymać się nie zdoła.

W tym kłopocie zwróciła się najpierw ra aa 
narodowa, następnie dobromilska organizacya 
narodowa do p. Pawła Tysźkowskiego, byłego 
marszałka powiatowego (rada powiatowa jest 
obecnie rozwiązana a jej czynności sprawuje 
komisarz rządowy).

Pomimo, że p. T ysz|ow ski odpisał radzie na- 
noflowei że kandydatury stanowczo i bezwarun­

kowo nie przyjmuje, gdyż z powodu stanu zdro­
wia swojego nie mógłby mandatu poselskiego 
wykonywać, wyjechała, już po przeprowadzeniu 
prawyborów, liczna deputacya organizacyi do- 
bromilskiej do Hawnik, gdzie marszałek mie­
szka, i tak nalegała i perswadowała, aż tenże 
wkońcu presyi uległ, ale dopiero, gdy go z gó­
ry ekskulpowano za to, gdyby, nie mając zdro­
wia, w posiedzeniach Sejmu wcale udziału brać 
nie mógł. Zwolniono go również od jawienia się 
przed wyborcami.

Wedle powszechnego mniemania, ma kandy­
datura. p. lySakowskiego zapewnione powodze­
nie. Posiadając rozległe dobra (18 wsi) w naj­
lepszej ziemi, znany z hojności, zwłaszcza dla 
wyborców — a tak  ojciec jego jak  on sam 
wielokrotnie piastowali mandaty poselskie do 
Sejmu i Rady państwa — jest p, Tyszkowski 
kandydatem popularnym, a nad innymi kandy­
datami polskimi ma tę jeszcze przewagę, że 
jest obrządku ruskiego, acz jest dobrym Pola­
kiem.

Pomimo tych złotych szans, wybór jego nie 
jest tak pewny, jak  powszechnie sądzą, albo­
wiem jedyny teraz kontrkandydat jego, Ukra­
iniec, ksiądz Julian Humiccki .(z  Hnjska) ma 
nie małe szanse przez to, że jest człowiekiem 
szanowanym, młodym i ambitnym, a przy tem 
majętnym a bezdzietnym. Ożeniony jest z Pol­
ką, córką księdza wychodźcy z chełmskiego, 
która dopiero po wyjściu za maż wyuczyła się 
mówić po rusku.

W tych trudnych warunkach, dr Doboszyń­
ski, nie chcąc przyczynić się do rozbicia pol­
skich głosów, cofnął swą kandydaturę. Mógł on 
wprawdzie na to liczyć, że w drugiem już gło­
sowaniu, (które nie jest jeszcze ścisłem), sk u ­
pią się przy jego kandydaturze wszyscy zwo­
lennicy kompromisowego projektu reformy wy­
borczej, ale nie mając większości polskich wy­
borców za sobą, nie chciał na tej drodze dobi­
jać się mandatu.

A gitacja' wyborcza jest tu  już zakończona & 
niewiadomą ilością jest tylko pytanie, ilu z wy­
borców nie dotrzyma słowa.

O postawie rządu krajowego jedno powie­
dzieć można, że niczem nie zaznaczył, iżby mu 
był nieprzyjemny antikompromisowy kierunek, 
jaki okeya wyborcza t. zw. rady narodowej 
propagowała.

Zam ach  na  n u t o M l ;  Czech.
. Clelegr^ JSL-R eform yl.)   ,

Wiedeń, 28 czejrwca.
Namiestnik czeski ks. T h n n  wyjechał z po­

wrotem do Pragi po licznych konferencjach 'z 
prezydentem ministrów S t u e r g k l i i e m ,  mini­
strami H e i no I d e m  i Z a l e s k i m .  Dzisiejsza 
Rada ministrów poweźmie zapewne ważne u- 
chwały w sprawie przesilenia czeskiego. Czy 
przyjdzie już teraz do r o z w i ą z a n i a  S e j m u  
c z e s k i e g o  i z a w i e s z e n i a  o r d y n a c y i  
k r a j o w e j  w C z e c h a c h  p r z e z  z a m i a n o -  
w a n i e  k r a j o w e j  k o m i s y i  a d m i n i s t r a ­
c y j n e j ,  jeszcze nie wiadomo. Informacye z kół 
poselskich są w tym kierunku sprzeczne. — 
W każdym razie sądzą, źe ustanowienie komi­
sy! adm inistracyjnej krajowej i zawieszenie or­
dy uacyi k i^ o w ^ j wywoła bardzo żywe protesty 
w parlamencie, zwłaszcza ze strony grup auto­
nomicznych. „Neue Freie Presse“ donosi, że 
także Niemcy stanowczo przeciw temu zaprote­
stują, aby przez ustanowienie takiej komisyi 
wybawiono Czechy z kłopotów finansowych.

Mimo to utrzymuje się wiadomość, źe taka 
k o m i s y a  f i n a n s o w a  i s t o t n i e  b ę d z i e  
z a m i a n o w a n a  i że jednem z jej pierwszych 
zadań będzie p o d w y ż s z e n i e  d o d a t k ó w  
k r a j o w y c h  o 10 proc. i podwyższenie podat­
ku od piwa z 1 korony 30 hal. na 4 korony. 
Komisya ta zaprowadzi także kontrolę państwo­
wą nad finansami krajowemi Czech. Nowe do­
chody mają być przeznaczone w pierwszym rzę­
dzie na polepszenie płac nauczycieli i zaspoko­
jenie najpilniejszych potrzeb.

Praga, 28 czerwca.
Namiestnik czeski ks. Thnn po powrocie 

z Wiednia konferował z posłami czeskimi i nie­
mieckimi, których informował o konferencyacb, 
przeprowadzonych w Wiedniu i co do zamie­
rzonego u t w o r z e n i a  n a  m o c y  r e s k r y p ­
t u  c e s a r s k i e g o  k r a j o w e j  k o m i s y i  
a d m i n i s t r a c y j n e j .

Komitet wykonawczy czeskiej-partyi agrarnej 
zastanawiał się wczoraj nad zamierzoną akcyą 
rządu. Uchwały, powzięte przez komitet, trzy­
mane są jednak w tajemnicy. W kołach infor- 
mowanych dychać, ż» c z e s c y  c z ł o n k o w i e  
W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  m a j ą  z a m i a r  
z r e z y g n o w a ć  z e  s w o i c h  m a n d a t ó w .

P artya  młodoczeska i agraryusze postanowili 
postępować s o l i d a r n i e .

„Czeskie Słowo“ donosi, że z a m i a n o w a ­
n i e  k r a j o w e j  k o m i s y i  a d m i s t r a c y j -  
n e j  i z a w i e s z e n i e  W y d z i a ł u  k r a j o ­
w e g o  z o s t a ł o  z a p r o p o n o w a n e  p r z e z  
n a m i e s t n i k a  ks .  T h u n a  w p o r o z u m i e ­
n i u  z m ł o d o c z e c h a m i  i a g r  a r y u s z a m i 
c z e s k i m i .

Zachwiane stanowisko ks. Thuna.
Praga, 28 czerwca.

„Prager Tagblątt* donosi, że konserwatywna 
wielka szlachta rozwija energiczną akcyę, ce­
lem załagodzenia przesilenia. Akcyę ich przypi­
sują inicjatyw ie następcy tronu, który domaga 
się uporządkowania stosunków w Czechach.

„Prager Tagblatt" [donosi dalej z kół infor 
mowanych, źe stanowisko ks. Thuna, który nie 
zdołał przeprowadzić ugody, jest z a c h w i a n e  
i że w kołach miarodajnych istnieje niezadowo­
lenie z jego działalności.

Wielkie znaczenie przypisują powołaniu wi­
ceprezydenta krajowej dyrekcyi finansowej T e r -  
s c h a  do Wiednia, któremu ma przypaść szcze­
gólnie ważna rola w zamierzonych n a d z w y ­
c z a j n y c h  z a r z ą d z e n i a c h .  Prawdopodo­
bnie po rozwiązaniu Sejmu czeskiego i Wydziału 
krajowego, T e r s c h  o b e j m i e  n a c z e l n ą  
k o n t r o l ę  n a d  f i n a n s a m i  k r a j o w e m i  
~ z e c h .  Decydujące postanowienia zapadną w 
pierwszych dniach lipca, albowiem dzień 9 lipca 
jest krytycznym dniem dla finansów Czech.

Niezadowolenie Niemców.
Praga, 28 czerwca.

„Prager Tagblatt" donosi: W kołach nie­
mieckich panuje niezadowolenie z powodu za­
mierzonej przez rząd akcyi.

Dnia 3 lipca zbiorą się wszyscy posłowie 
niemieccy w Pradze na naradę, celem zajęcia 
stanowiska p r z e c i w  z a m i e r z o n e j  a k c y i  
r z ą d u .

Z Izby panów.
(Telefonem,)

Wiedeń, 28 czerwca.
Reforma ustawy karnej.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów 
w dyskusyi szczegółowej nad projektem re­
formy ustawy karnej hr. P i n i ń s k i  złożył 
imieniem swojem i kilku członków Izby panów, 
którzy mieli wątpliwości co do tych projektów 
i z tego powodu głosowali za odesłaniem ich 
do komisyi, następujące oświadczenie:

Ze względu na wybitne znaczenie całej re­
formy ustawy karnej nie chcemy w żaden spo­
sób przeszkadzać dalszemu biegowi i zakończe­
niu dyskusyi. Dlatego w dyskusyi  ̂szczegółowej 
0 przedłużeniach procesowych nie weźmiemy 
udziału i zaniechamy też stawiania jakichkol­
wiek wniosków zmiany lub ich motywowania. 
Nie życzymy sobie także, aby przez nasze vo-
fcum co do postanowień, które wymagają większo­
ści 2/„ nc.h walania * nsf awtr h-trin w i*il2-il7-/-.łTrrirkl7-ści 2/s» uchwalenie" ustawy było w jakikolwiek 
sposóo utrudnione, przeciwnie przez nasze vo- 
tura chcemy ułatwić dojście do skutku całej 
reformy. Zastrzegamy sobie jednakże, że jeżeli 
z powodu zmiany w drugiej Izbie ustawy wró­
ciłaby do Izby panów, naszym odmiennym za­
patrywaniom w komisyi względnie w Izbie da­
my wyraz. (Oklaski).

Następnie w s z y s t k i e  p r o j e k t y  bez dal 
„ Jy&kusjd^JS iriłg iem  i  iłzeciem  czytaniu

p r z y j ę t o .

Debata o polityce zagranicznej.
Po uchwaleniu kilku drobniejszych przedło- 

żeń przystąpiono do prowiżoryum budżetowego.
Hr. C z e r n i n ,  omawiając politykę zagrani­

czną, oświadczył, że jest prawie nadludzkiem 
zadaniem przy obecnych stosunkach wewnętrz­
nych prowadzić silną politykę zagraniczną. — 
Zwraca się przeciw tej części ludności, która 
w ostatnich miesiącach utrudniała politykę mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Krytykuje do­
tychczasową politykę bałkańską, zwłaszcza wo­
bec Serbii. - Bilans handlowy obecnej sytuacyi 
z  pewnością jest mało zadowalniający. Dotyeh- 
czas at&łe 4 jfko osiągnięto snkcesy, ale obecne 
stadyum nie jest jeszcze końcowem całego prze­
silenia bałkańskiego i jeżeliby teraz wysnuto 
właściwe konsekweneye z sytuacyi, ostateczny 
rezultat może jeszcze być korzystny. Domaga 
się zastąpienia dotychczasowej polityki biernej 
polityką czynną. Musimy przez energiczDe wy­
stąpienie zdobyć szacunek Serbii, ale zarazem 
podać sąsiedniemu państwu rękę pojednawczą 
przez polepszenie stosunków gospodarczych. 
Domaga się zupełnej zmiany polityki 'wobec po­
łudniowych Słowian. Ludność Bośni trak to je 
się jako obywateli II  klasy: nie mają oni ża­
dnej reprezentacyi w delegacyach.

Ks. Karol S c h w a r z e n b e r g  ubolewa, że 
ponownie radzi się nad prowiżoryum budżeto- 
wem, zamiast nad budżetem normalnym. W yka­
zuje konieczność sanacyi finansów krajowych, 
z powodu czego cierpi autonomia. Przyznaje, że 
autonomia, jak  jest teraz zorganizowaną, nie od­
powiada żądaniom. W szczególności omawiał 
stosunki w Czechach, domaga się energicznej 
interw encji rządu, który jest do tego obowią­
zany. Należy stosunki uzdrowić nietylko chwi­
lowo, ale trwale..

 ̂ Omawiając politykę zagraniczną sądzi, że po­
lityka konserwatywna nie powinna być równo­
znaczną z polityką słabości. Mówca sądzi, że 
Austrya ma prawo do pewnych rekompensat od 
Serbii za zachowanie się jej podczas wojny bał­
kańskiej.

Wprawdzie A ustrya stała na stanowisku nie 
mięszania się do spraw bałkańskich, ale gdyby 
inni się wmięszali, to także A ustrya musiałaby 
to samo uczynić. Choć unika pesymizmu, nie 
może zaprzeczyć, że nasza polityka zagraniczna 
w ostatniem przesileniu nałożyła na nas ciężkie 
ofiary gospodarcze bez widocznej rekompensaty 
Nie chce dalej krytykować polityki zagranicz­
nej, ponieważ odpowiedzialny jej kierownik nie 
jest obecny. Wyraża obawę, że ludność Austryi 
nigdy się z obecnej flegmy politycznej nie wyr­
wie, jeżeli nie zostanie do tego przez wypadki 
zagraniczne zmuszoną.

Omawiając zachowanie się ludności czeskiej 
oświadcza, że ludność ta w danej chwili spełni 
swe obowiązki na wezwanie cesarza. Należy za­
niechać dotychczasowej polityki kłopotów, taką 
zaś jest dotychczasowa polityka wobec połud­
niowych Słowian. K rytykuje postępowania wo­
bec Serbów. W razie potrzeby należy wystąpić 
energiczniej i w danym wypadku pokazać tak ­
że pięść,, aby Serbię odwieść od manii wielko 
ści. Ponieważ nie może się przyłączyć do opty

mistycznych zapatrywań na zabezpieczenie po 
koju, chce jeszcze jedno przypomnieć.

Ze strony rządu węgierskiego dano inieyaty- 
wę podwyższenia stanu wojska.

Mówca zapytuje, czy nie byłoby możliwem, 
zwłaszcza, jeżeli chodzi o czasowe pomnożenie, 
przeprowadzić je bez sięgania po wyższe klasy 
rezerwistów zapasowych. O środkach, któreby 
do tego prowadziły, bądź to przez powrót do 
trzyletniej służby wojskowej, czy też przez od­
roczenie wejścia w życie nowej ustawy woj­
skowej, mówca nie chce wspominać, podnosi je­
dnakże, że w każdym razie podwyższenie po­
winno być przeprowadzone bez dotykania rezer­
wistów.

Mówca wskazuje na historyczną misyę mo­
narchii na wschodzie. Nie zapominajmy o tem 
że każde państwo, zwłaszcza wielojęzyczne choć­
by o jednolitości dynastycznej, nie może się o* 
bejść bez wzpólnego celu. A ustrya bardziej niż 
inne państwa potrzebuje takiego wspólnego ce­
lu, któryby wszystkie części państwa łączył w 
silną" całość.

Mowa prezydenta ministrów.
Prezydent ministrów hr. S t n e r g k h  przyłą­

cza się do wyrażonego już ubolewania, że Izba 
może się tylko zająć obecnie prowiżoryum bud- 
żetowem. Rząd sądzi, że po wprowadzeniu po­
czątku roku budżetowego od pierwszego lipca 
daną będzie możność załatwienia definitywnego 
budżetu i pozostanie jeszcze stosowny czas na 
obrady sejmów i delegacyj.

Wobec zarzutów referenta oświadcza prezy­
dent ministrów, że r z ą d  n a d a l  s t o i  n a  
s t a n o w i s k u ,  ż e  b e z  p o k r y c i a  p r a g m a ­
t y k a  s ł u ż b o w a  u r z ę d n i k ó w  n i e  m o ż e  
w e j ś ć  w ż y c i e .  Tej zasadzie rząd pozostanie 
wiernym i zachowa się odpornie wobec wszyst­
kich akcyi i usiłowań mających na celu odwie­
dzenie rządu od tej zasady. Rząd nie ustąpił 
wobec pewnej parlamentarnej polityki kompro­
misowej w sposób, z którego by mu można zrobić 
zarzut w Izbie panów.

Omawiając sprawę czesko-niemiecką oświad­
czył prezydent ministrów, że rząd nie zrezy­
gnuje z ugody i nie jest zdania, jakoby roko­
wania zostały zerwane bez możności dalszego 
prowadzenia. Myśl ugodowa jest tak konieczną 
i tak -silną, źe choć chwilowo może być ze­
pchniętą na drugi plan, to przecież znowu wró­
ci na porządek dzienny. Co do żądania ks. 
Fuerstenberga, aby rząd wpłynął na sanacyę 
finansów Czech, wskazuje prezydent ministrów 
z jednej strony na moment materyalny albo­
wiem należy zastanowić się, o ile kłopoty finan­
sowe wychodzą na szkodę interesów kultural­
nych i gospodarczych ludności. Gdyby w takich 
nadzwyczajnych okolicznościach akcya rządu 
miała nastąpić, mogłoby to być tylko tem uspra- 
wiedliwionem, że zasada samorządu byłaby o ile 
możności strzeżoną.

Prezydent ministrów zapewnia, że wszystko 
rozważy, co w tym kierunku można przedsię­
wziąć. W  każdym razie mogłoby chodzić teraz 
tylko o przywrócenie porządku na polu finan- 
sowem w pewnych rozmiarach, ograniczonych 
w sposób prowizoryczny.

C sytuacyi zagranicznej prezydent ministrów 
oświadczył:

Gdy dzisiaj nie można dać jeszcze ostatecz­
nego obrazu sytuacyi zagranicznej, chcę zako­
munikować Izbie w porozumieniu z ministrem 
spraw zagranicznych, co następuje: G r o ź n e  
z a o s t r z e n i e  p o ł o ż e n i a  m i ę d z y  p a ń ­
s t w a m i  b a ł k a ń s k i e m i ,  wywołane sprawą 
podziału zdobytych ziem, z m n i e j s z y ł o  s i ę ,  
gdyż odnosi się wrażenie, że państwa bałkań­
skie są na drodze do pokojowego układu. Taki 
rozwój sprawy wszędzie, a  zwłaszcza w monar­
chii austro-węgierskiej powitany będzie z ży- 
wem zadowoleniem.

Na jakiej drodze sojusznicy dojdą do poro­
zumienia chwilowo nie da się jeszcze powie­
dzieć na pewno. Na wszelki sposób będzie na- 
szem zadaniem zająć stanowisko wobec rezul­
tatu  tej kwestyi w sposób odpowiadający inte­
resom naszej monarchii. Oczywiście, że i nasza 
ingereneya na ostateczne uregulowanie stosun­
ków posiadania na półwyspie bałkańskim bę­
dzie się kierowała tym samym przyjaznym du­
chem dla państw bałkańskich, któryśmy okazy 
wali dla nich^podezag całego trw ania wojny. 
To usposobienie odnosi się do wszystkich naro­
dów bałkańskich bez różnicy. Nie należy szcze­
gólnie podnosić, że w tem państwie o licznych 
obywatelach słowiańskich, którzy w ramach te­
go państwa i przez jego siłę doszli do najwyż­
szego stopnia rozwoju kulturalnego, zdobycze 
ludów słowiańskich bałkańskich śledzone są 
z równą sympatyą, jak  zdobycze państw niesło­
wiańskich, którym z pewnością wszystkie ludy 
tego państwa z serca życzą powodzenia.

Jeżeli wszystkie narody bałkańskie poświęcą 
się spełnieniu wielkiego zadania, jakie ich cze­
ka, to o ile chodzi o wzgląd polityczny, najle­
piej strzedz będą swoich interesów, jeżeli n i e  
s p o w o d u j ą  z a c h w i a n i a  r ó w n o w a g i  
e u r o p e j s k i e j ,  od której w pierwszej linii 
ich własny rozwój zależy. Takiemu zachwianiu 
równowagi europejskiej z a p o b i e d z  j e s t  
g ł ó w n e m  z a d a n i e m  p o l i t y k i  p o k o j o ­
w e j  m o n a r c h i i ,  któremu monarchia, podobnie 
jak  dotychczas, poświęci się także w przyszło­
ści. (Oklaski i brawa).

nad archiwami. Z przyjemnością stwierdza, Ż9 
A ustrya była pierwszą, która otwarła archiwa 
państwowe dla badań naukowych. Stan archi* 
wów państwowego, dworskiego, wspólnego mb 
nisterstwa skarbu i ministerstwa wojny są wzo­
rowo urządzone. Polepszenie się stosunków w 
archiwach należy zawdzięczać inieyatywie Izby 
panów. Winę ponoszą jednak na tem polu tak 
że i sami historycy, którzy nie dość energicz­
nie dopominają się o sanacyę archiwów. P o­
pieranie archiwów wychodzi na korzyść nietyl­
ko wiedzy historycznej, ale ma także  ważne 
znaczenie dla adm inistracji państw owej, a nie­
mniej i znaczenie gospodarcze. Mówca domaga 
się także intenzywnego popierania archiwów 
krajowych przez przekazanie im środków. A r­
chiwa przyczyniają się do budzenia zamiłowa­
nia do ojczyzny i rozwoju zdrowego patryotyzmu.

Uchwalenie prowiżoryum 
budżetowego.

P r o w i ż o r y u m  b u d ż e t o w e  p r z y j ę ł a  
I z b a  p a n ó w  w d r u g i e m  i t r z e c i e m  
c z y t a n i u .

Następnie p r z y j ę ł a  I z b a  n o w e l ę  do 
u s t a w y  m i e s z k a n i o w e j ,  uchwaloną przez 
Izbę posłów. Na tem posiedzenie zamknięto.;

I B
(Telegr. VN. Reformy11.)

Wiedeń, 28 czerwca. 
Sytuacya, wywołana sporem bnłgarsko-serb- 

skim, jest wciąż niepewna.
Zgoda Serbii Da żądanie Rosyi wywołuje w 

Bułgaryi coraz większą nieufność. Wielkie oba* 
wy wywołuje w Sofii presya, wywierana p r z e z  
R o s y ę  w R u m u n i i ,  celem skłonienia jej do 
z m o b i l i z o w a n i a  j e j  a r m i i *  p r z e c i w  
B u ł g a r y i .  a tem samem wywarcia presyi na 
Bułgaryę. celem zmuszenia jej do ustępstw na 
rzecz Serbii.

„Wiener Allg. Z tg“ donosi, że Bułgarya po­
stanowiła zrzec się jednego z warunków, pod 
jakimi zgadza się na sąd rozjemczy cara, a mia- 
nowicio żądania zaprowadzenia condominium w 
strefie spornej. Bułgarya na razie od tego żą­
dania odstępuje, natomiast o d m a w i a  s t a n o ­
w c z o  ż ą d a n i u  R o s y i  co  do d e m o b i l i -  
z a c y i  przed wydaniem wyroku. Tak samo od­
m a w i a  B u ł g a r y a  u . d z i a ł u  w k o n f e ­
r e n c j i  c z t e r e c h  p r e m i e r ó w  w P e t e r s -  
b u r g n .

Dalej donosi wspomniany dziennik, że Rosya, 
widząc piętrzące się obecnie trudności w Sofii 
i nieufność, powstającą w Serbii i Bułgaryi, 
najchętuiej w y r z e k a  s i ę  s ą d u  r o z j e m ­
c z e g o  i stara się obecnie tylko pośredniczyć, 
aby S e r b i a  i B u ł g a r y a  b e z  w y r o k u  
c a r a  d o s z ł y  m i ę d z y  s o b ą  do  p o r o z u ­
m i e n i a ,  aby odium niezadowolenia w Serbii 
lub Bułgaryi nie spadło na Rosyę.

Dalej donosi „W iener Allg. Ztg", że Rosya 
n i e  z a m i e r z a  o b j ą ć  s ą d u  r o z j e m c z e - "  
g o  n a  p o d s t a w i e  t r a k t a t u  b u ł g a r s k o -  
s e r b s k i e g o  i n i e  c h c e s i ę  o g r a n i c z y ć  
t y l k o  do  s t r e f y  s p o r n e j ,  t y l k o  do  ca-„ 
ł e g o  t e r y t o r y n m  m a c e d o ń s k i e g o ,  o b ­
s a d z o n e g o  p r z e z  S e r b ó w .

Ze skupczyny.

Dalsza dyskusya.
Dr  B ą e r n r e i t e r  omawiał obszernie sto­

sunki polityczne wewnętrzne i zewnętrzne, pod­
nosząc między innemi konieczność reformy au­
tonomii, której pożyteczność zresztą uznaje.

Belgrad, 28 czerwca. 
Posiedzenie skupczyny zaczęło się o godz. 6. 

Przy odczytaniu wpływu zawiadomił sekretarz 
Izby, że wpłynęły trzy interpelacye stronnictw 
opozycyjnych w sprawie polityki zagranicznej. 
Prezydent ministrów Pasicz oświadczył, że na 
interpelacye te odpowie na następnem posiedze­
niu, które odbędzie się w poniedziałek.

O k o l i c z n o ś ć ,  ż e  P a s i c z  n i e  w y g ł o ­
s i ł  w c z o r a j  m o w y  o p o l i t y c e  z a g r a ­
n i c z n e j ,  w y w o ł a ł a  z d z i w i e n i e .

_ Ka wczorajszem posiedzeniu skupczyny obec­
ni byli czarnogórski prezydent ministrów V u- 
k o t i c i dwaj sekretarze rosyjskiego poselstwa 

Interpelacye.
Belgrad, 28 czerwca.

W  skupczynie nacjonaliści R i b a r a c  i Ve- 
1 i k o v i c z zażądali od prezydenta ministrów 
P a s  i c z a  wyjaśnień w sprawie napadu nocne­
go wojska bułgarskiego na pozycye serbskie 
nad rzeką Zletowo, zapytując o stanowisko rzą­
du w sprawie tego zajścia. Dalej żądają in ter­
pelanci odpowiedzi, czy prawdą jest, że rząd o* 
trzymał wezwanie z Petersburga, aby wszystkie 
kwestye sporne między Serbią a Bulgaryą b e z ­
w a r u n k o w o  p o d d a ł  s ą d o w i  r o z j e m ­
c z e m u  c a r a .  Interpelanci zapytują, jakie sta^ 
nowisko zajmuje rząd wobec tego żądania Ro­
syi oraz w sprawie sądu rozjemczego.

Dwulicowa polityka Serbii.
Sofia, 28 czerwca.

Organ rządowy „Mir* gwałtownie atakuje 
rząd serbski, któremu zarzuca, że dotąd nie o- 
głosił telegramu króla Piotra do cara. Widocz­
nie rząd serbski ma coś do zatajenia. Je s t to 
nowy dowód d w u l i c o w e j  p o l i t y k i  s e r b ­
s k i e j .  Bułgarya jednak nie dopuści do żadne­
go t a j n e g o  s p i s k u  m i ę d z y  B e l g r a d e m  
a P e t e r s b u r g i e m ,  tembardziej, że car jako 
sędzia rozjemczy w takim spisku tajnym  prze­
ciw Bułgaryi nie może brać udziału.

0 sanacyę archiwów.
D r S m o l k a  poleca rządowi większą opiekę

Wichrzenia Rosyf.
Londyn, 28 czerwca, 

„Daily Telegraph" donosi, że R o s y a  c h c e  
w s t r z y m a ć  B u ł g a r y a  od  a t a k u  na-. 
S e r b i ę ,  z drugiej strony zaś wywiera ąatlSfc 
na Rumunię, aby rząd rufiuński zawiadomił rząd 
bułgarski ° s w o i c h  z a m i a r a c h  a g r e s y *
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w n y c b .  Król Karol jednak temu żądania od 
mówił.

Wiedeń, 28 czerwca.
„Snedslav. Corresp.u donosi z Bukaresztu: 

Jak  się dowiadujemy, poseł f r a n c u s k i  i ro-  
r f y j s k i  w Bukareszcie zjawili sio wczoraj u pre­
zydenta ministrów M a j o r e s c u  i wezwali go, 
*by R u m u n i a  n a t y c h m i a s t  z m o b i l i z o ­
w a ł a  s w o j ą  a r m i o  p r z e c i w  B u ł g a r y i .

Rząd rumuński postanowił temu wezwanie 
n ie  u c z y n i ć  z a d o ś ć ,  a wysłać tylko noto 
do Bułgaryi, w której oświadczy, że Rumunia 
na wypadek wojny serbsko-bułgarskiej z a s t r z e ­
g a  s o b i e  w o l n ą  r ę k ę .

Petersburg, 28 czerwca.
Dzienniki wyrażają wielkie zadowolenie z prze­

biegu narad skupczyny serbskiej i z niewątpli­
wego już przyjazdu Pasicza do Petersburga.

„Nowoje Wremja* wywodzi, źe P a  s i c  z m u ­
si p r z y j e c h a ć  d o  P e t e r s b u r g a  z n iea - 
g r a n i c z o n e m i  p e ł n o m o c n i c t w a m i ,  
w przeciwnym bowiem razie przyjazd jego nie 
miałby żadnego znaczenia.

„RjeczK sądzi, że najniebezpieczniejszy mo­
ment przesilenia bałkańskiego już miuął.

Stanowisko Rumunii.
Bukareszt, 28 czerwca.

Półurzędowa „PolitikK donosi: Nadchodzące 
2 zagranicy wiadomości dają widocznie powód 
do obaw wśród opinii publicznej co do akcyi 
Rumunii. W Rumunii jak i za granicą każdy 
wie, że nowa wojna bałkańska nie mogłaby być 
dla Rumunii obojętną. Dlatego też na czas po­
czyniła wszelkie zarządzenia i jest na wszystko 
gotową, gdyby tego sytuacya wymagała. Nie 
znaczy to jednak, żeby już wydano rozkazy mo­
bilizacyjne i żeby widoki pokojowe zupełnie 
znikły, choć w Petersburgu i Paryżu panuje co 
do tego pesymizm. Jeżeli prezydenci gabinetów 
czterech państw bałkańskich udadzą się do Pe­
tersburga, to będzie to z pewnością poważnym 
etapem na drodze do załagodzenia trudności.

Bukareszt, 28 czerwca.
Dzienniki donoszą, że rząd rumuński wysto­

sował do rządu bułgarskiego notę, w której o- 
świadcza, że R u m u n i a  n a t y c h m i a s t  r o z ­
p o c z n i e  a k c y ę  z e  s w e j  s t r o n y ,  j e ż e l i  
a r m i a  b u ł g a r s k a  r o z p o c z n i e  j a k i e ­
k o l w i e k  k r o k i  n i e p r z y j  a c i e l s k i e  p rz e ­
c iw  S e r b i i .  Gdyby się potwierdziła wiado, 
mość, że Bułgarya atakowała wojska serbskie, 
rozkaz mobilizacyi będzie natychmiast wydany. 
W szystkie zarządzenia, mające na celu szybkie 
przewiezienie wojsk rumuńskich do granicy buł­
garskiej, są już poczynione.

Nota grecka do Bułgaryi.
Ateny, 28 czerwca.

(Ag. at.). Rząd grecki wystosował do rządu 
bułgarskiego notę, w której odpiera twierdze­
nie, jakoby odpowiedzialność za ostatnie starcia 
na granicy grecko-bułgarskiej spadała na Gre- 
cyę. Grecya twierdzi przeciwnie, że odpowie 
dzialność spada na Bułgaryę, która utrzymuje 
wojska w terytoryach, obsadzonych przez Gre­
ków i stwarza faktycznie przez to condominium. 
Grecya wyraża nadzieję, że Bułgarya zredukuje 
swe wojska w tych okolicach i dążyć będzie do 
porozumienia bezpośredniego między czterema 
państwami bałkańskiemi, względnie podda się 
ogólnemu sądowi rozjemczemu.

Telegramy
z dnia 28 czerwca.

Wyjazd cesarza do Isohln,
Wiedeń. Cesarz udaje się w poniedziałek 30

•
b. na. na przeszło dwumiesięczny pobyt do Ischlu. 
Cesarz powróci do Wiednia 8 lub 9 września

Sesya Rady kolejowe}.
Wiedeń. W czoraj rozpoczęła się sesya Rady 

kolejowej, zagajona przez m inistra kolei F or­
stera, który między innemi oświadczył, że rząd 
zajmuje się sprawą budowy trzeciego i czwar­
tego toru kolei północnej. Projekty są po więk­
szej części już przygotowane i jest nadzieja, 
że będzie można w roku^ 1916 rozpocząć budo- 
wy najważniejszej części, a mianowicie Prze- 
rów—Ostrawa i Lundenburg— Sussenbrunn,

Zgon publicysty.
Cudspeazt. Członek Izby magnatów, naczelny 

redaktor „Pester Lloyda5* Zygmunt S i n g e r  
zmarł.

KocHerencya w sprawie Chorwacyl.
B udapeszt Wczoraj odbyła się w sprawie 

Chorwacyi konferencya, w której wzięli udział 
hr. Khuen-Hedervary oraz byli banowie Toma- 
sicz i Pejaceyicz i Tisza.

Za obrazę Kola polskiego.
Petersburg. Koło polskie uchwaliło ostrą re ­

zolucję przeciw posłowi Kiereńskiemu, który 
odmówił zadośćuczynienia za wypowiedzenie 
obrażliwych słów na posiedzeniu Dumy dnia 
18 b. m. Wszyscy członkowie grupy pracy o- 
świadczyli wobec tego, że Kiereński tylko od­
mówił przyjęcia pojedynku.

Strajk w Łodzi.
Łódź. W przędzalni bawełny zastrajkowało 

wczoiaj 2500 robotników z powodu niespełnie­
nia ich żądań co do podwyższenia płac. Zamie­
rzone jest zamknięcie wszystkich warsztatów 
tkackich.

Kronika.
Kraków, sobota 28 czerwca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Leona pw, i 
Ireneusza.

K a l e n d  a r  s y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 3 min. 34; zachód o godz. 7 m. 51,
długość dnia godzin 16 min. 17.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u: Pochmurnie, chwilami opady, chło­
dno, zachodnie źyvre wiatry.

O p e r a  i o p e r e t k a  " l w o w s k a  w K r a k o ­
wi e :  „Tajemnica ZnzannvK, „Flet zaczarowany** 
(balet) i „Cavaleria rasticana**.

P o s i e d z e n i e  j u b i l e u s z o w e  Towarzystwa 
tatrzańskiego w auli uniwersytetu Jagiell. o godz. 
4 po południa.

Z Tow. Przyjaciół sztuk pięknych. W ystawa 
„Koń w malarstwie i rzeźbie polskiej“ otrzymała 
w dalszym ciągu dzieła: Juliusza i Wojciecha Kos­
saków, Michałowskiego, Kotowskiego i Markowicza. 
Dodatek do katalogu ze spisem dzieł, które w bie­
żącym tygodniu nadeszły, pojawi się w dniaeh 
najbliższych. Frekwencya na wystawi© jest stale 
wielką, tak iż w bieżącym tygodnia zwiedziło wy­
stawę przeszło 4.000 osób.

Z Tow. im. Kopernika. W e wtorek 1 lipca od­
będzie się posiedzenie naukowe Tow. im. Koperni­
ka w sali wykładowej zakłada mineralogicznego 
(Gołębia 11) z następującym porządkiem dziennym: 
1) Odczyty: Prof. dr Maurycy Straszewski: „Skala 
zmysłów**. 2) Docent dr Henryk Wielowieyski: 

Stacya biologiczna w Krakowie*. Początek posie­
dzenia punktualnie o godzinie 6 15 .

Wycieczka rolnicza z Księstwa Poznańskie­
go. Bawiąca od kliku dni w naszem mieście wy­
cieczka Wielkopolan zwiedziła w dalszym ciągu o-

negdaj pod kierunkiem redaktora Stanigłp 
skiego Łoniową, wieś, leżącą w powiecie 1

) V ' ‘

Jąjiń-
źeskfm.brzeski

Od połowy drogi gości wielkopolskich prowadziła 
banderya włościan łoniowskich. Na drodze do wsi 
wystawiono wspaniałą bramę, przybraną w zieleń, 
kwiaty i flagi narodowe. Tam powitali wycieczkę: 
ochotnicza straż pożarna, członkowie Kółka rolni­
czego w strojach narodowych, dziewczęta nhrane 
po krakowsku. Jako gospodarz, imieniem włas- 
nem i komitetu Tow. rolniczego w itrakowle prze­
mówił do gości p. Stanisław J a s i ń s k i ,  któremu 
wzruszony odpowiedział przewodniczący wycieczki, 
wicepatron p. B r o n s f o r d .

Po śniadaniu, wydanem na cześć gości przoz p. 
Jasińskiego, Wielkopolanie zwiedzili następnie spół­
kę producentów bydła i trzody chlewnej, Kółko rol­
nicze, doświadczenia na gruntach włościańskich pro­
wadzone przez komitet Towarzystwa rolniczego, 
związek hodowlany kurnika zarodowego, chlewnię 
gminną, dom Indowy, spółkę rolniczą piekarską 
i w. in.

Goście Wielkopolscy z zajęciem przypatrywali się 
także ćwiczeniom straży ogniowej, poczem po wspól­
nym obiedzie w sali posiedzeń miejscowych stowa­
rzyszeń, danym imieniem prezydyum komiteta Tow. 
rolniczego w Krakowie przez p. St. Jasińskiego, u- 
dali się do Okocimia.

Tam zwiedzono browar. Informacyi udzielał kie­
rownik p. Franciszek Fischinger. Następnie p. Na- 
rzymski zaprosił gości w imieniu bar. Gótza na 
wieczerzę.

Wielkopolanie, odjeżdżając z Okocimia, wyrazili 
wdzięczność swóją bar. Gótzowi* za tyle uprzejmo 
ści i za serdeczne przyjęcie.

We czwartek w dalszym ciągu zwiedzali goście 
muzea krakowskie, gdzie udzielał objaśnień dr Lu- 
becki. Po południu wycieczka zwiedziła saliny wie­
lickie.

Wczoraj rano Wielkopolanie opuścili Kraków. 
Turniej fennisowy. We wczorajszym dDin nie- 

możPwem było rozegranie wszystkich zapowiedzia­
nych gier, albowiem austryacki Yerband lawnten- 
nisowy zabronił swym członkom gry z Czechami, 
z powodu nałożonego przezeń nad nimi bojkotu.— 

Komitet turnieju znalazł się w przykrej syłua- 
cyi, zmuszony wybierać wbrew najszczerszym sym- 
patyom między Verbandem a czeskimi gośćmi. —  
Wyjście ułatwiło bardzo sympatyczne znalezienie 
się czeskich mistrzów, którzy nie chcąc szkodzić 
młodemu polskiemu klubowi, zgodzili się na dobro­
wolne U8‘ąpienie z gier o mistrzostwo, wezmą na­
tomiast udział w prywatnych nieoficjalnych grach, 
do których dla pierwszych i drugich zwycięzców 
funduje komitet kosztowne pamiątkowe upominki. 
Postąpieniem swem zyskali sobie Czesi ogromną 
sympatyę.

»zy i niedzielny dzień, sfanowiący „clou** 
tu n re ja , zgromadzi zapewne liczne grono wi­
dzów.

Dzień wczorajszy dostarczył wiele emocyi spor­
towej, szczególnie zyskały zaś uznanie piękne gry 
Warszawiaków, nadto pp. Librowicza, Zachara, 
Mehty, którym aczkolwiek z niepowodzeniem wBku- 
tek mniejszej rutyny, dzielny opór stawiali Krako­
wiacy. Dzisiejszy dzień przyniesie ostatec ną roz­
grywkę gry pań i donbli.

Wycieczka W Tafry, zorganizowana przez uni­
wersytet Indowy, wyrusza dzisiaj o godz. 3*25 po 
południu z Krakowa. Zbiórka na dworca przed go­
dziną 3. Koszta 8 koron. Zapisywać się można je­
szcze dzisiaj od godz. 12 do 1 w binrze uniwer- 
sytetn ludowego (ul. Szewska 16). Powrót do Kra­
kowa w poniedziałek o godz. 6 rano, Objaśnienia 
przyrodnicze przez członków sękcyi przyrodniczej 
Tow. Tatrzańskiego.

Wycieczka dla dzieci w wieku od la t 6 —14 
odbędzie się jutro staraniem U. L. na Skały P a ­
nieńskie, gdzie zostaną zorganizowane gry i t. d. 
Zbiórka przed godz. 2 po południa w lokala U. L. 
(Szewska, 16). Udział wolny. ^Powrót na godz. 9 
wieczór, W razie niepogody obrazy świetlne i po­
gadanka w lokalu U. L.

Sofofta, 28 Ctetrfua 191$.

Stowarzyszenie stróżów kamlenioznyoh w Kra­
kowie urządza jutro w Parku Krakowskim wielki 
festyn ludowy połączony i  sak twą taneczną ńa 
cele wdów i sierót po członkach. Początek o go­
dzinie 2 po południu. Wstęp 40 hal. od osoby.

Rabunkowe morderstwo. Z żółkwi donoszą 
nam o strasznem morderstwie, dokonanem w ce­
lach rabunku na osobie pachciarza Podhorcera, na 
folwarku Lahurda, w pow. żółkiewskim. W  nocy 
z wtorku na środę do mieszkania Podhorcera za­
kradł się znany 1 kilkakrotnie karany złoczyńca, 
Switłyk, który był podobno członkiem sławnej ban­
dy Wasińskiego. Siekierą zamordował Podhorcera, 
żoDę jego i 10-ietnią córkę ciężko ranił, a zrabo­
wawszy t r z y  k o r o n y ,  jakie znalazł w skrzyni, 
zbiegł do lasu. Źandarmerya wyśledziła mordercę 
i odstawiła go do więzienia.

Wystawa prac uczniów Akademii 
Sztuk Pięknych.

Kraków, 28 czerwca.
Na zakończenie roku szkolnego urządziła Akade­

mia Sztuk Pięknych doroczną wystawę uczniów, 
obejmującą całokształt ich wysiłków I pracy w u- 
biegłym roku szkolnym. —  Wystawione prace są 
chlubnym obrazem tegorocznego dorobku artystycz­
nego uczniów Akademii, a zarazem dowodem rze­
telnej ich pracy. Pośród uczniów nie brak wybi­
tnych talentów, wielu zaś odznacza się sumienną i 
wytrwałą pracą.

Ogólnie wystawa przedstawia się interesująco 
i zasługuje z wielu względów na uwagę.

Grono profesorów uchwaliło przyznać uczniom 
swym na mocy prac całego roku następujące na­
grody w poszczególnych szkołach.

W  szkole prof. A x e n t o w i c z a  otrzymali me­
dale srebrne: K l i m o w s k i  Stanisław, ! S t r o ń -  
s k i Maryan i B a r b a c k i  Bolesław; medale bron- 
zowe: Modzelewski, Korzuchowski. Międzybłocki i 
Malinowski.

W  szkole prof. W y c z ó ł k o w s k i e g o  medal 
srebrny otrzymał F  i j e s i c z Piotr, a bronzowe: 
Lam, Serbeński i Haneman.

W szkole irof. D ę b i c k i e g o  najwyższą na­
grodę pieniężną (I) otrzymał H o p 1 i ń s k i-B u r- 
d z y ń s k i ,  a drugą nagrodę pieniężną A b g a r o ­
wi  c z Lew, srebrny zaś medal otrzymał D u b i A* 
s k  i.

W szkole prof. P a n k i e w i c z a  srebrne medale 
otrzymali Heuryk i Władysław K r z y ż a n o w ­
s c y ,  a bronzowe: Nowakowski, Hryńkowski, Osse* 
cki i Handtke.

W szkale prof. M e h o f f e r a  srebrne medale 
przyznano: C z e c h o w s k i e m u  Leonowi, K ol a r ­
ko  w i Arturowi i D ą b r o w s k i e m u  Stanisławo­
wi — medale bronzowe dostali: Adamczyk i Ro­
żen.

W  szkole prof. W e i s s a  srebrne medale otrzy­
mali: H e c h t  Józef, P r z y b y ł  Eugeniusz i G a  
j e w s k i  Paweł —  medal© bronzowe: Zieleniew­
ski, Plutzer, Skowron, Kanner, Kołodziejski i Wie- 
nosiński.

W  szkele prof. M a l c z e w s k i e g o  srebrny me­
dal otrzymał Ruzamski Maryan, a bronzowe: Ja ­
błońską Merzowicz, Kudewicz, Geppert, Górski i 
Kopystyński.

N a  k u r s i e  g r a f i c z n y m  srebrne medale o- 
trzymali: H r y ń k o w s k i  i H e c h t ,  a bronzowe: 
Bocheński, Ossetzki, Dąbrowski, Osińczok, Zagó­
rów ski i Jarnuszkowski.

W szkole rzeźby prof. L a s z c z k i  medale 
srebrne przyznano: S z u k a ł s k i e m u  Stanisławo­
wi i W a s i e w l c z o w i  Władysławowi, a bronzo­
we Bojakowskiemu, Bassie, Zapot cznemu, Dudko­
wi i Lobczyńskiemu.

Prócz dwóch nagród pieniężnych i medali na 
wszystkich kursach, rozdano szereg mniejszych na­
gród pieniężnych, ofiarowanych przez ministerstwo 
oświaty i odznaczono nPodych artystów „wzmian­
kami pothwalnemi**.

B u c h  p n o j M d a y o f e .
Kraków, 27 czerwca.

HOTEL BELYEDERE, ulica Basztowa, 1. 27, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od 2 koron. Łazienki, restauracja 
i kawiarnia na miejscu): Józef Burzyński, Józef Bur- 
schila z Eipel, Włodzimierz Sochacki z Rohatyna, Jan 
Potoozek z Czarny, Władysław Bajer z Jarosławia, Jan 
Sałasińśki z Detroit (Ameryka), Edward Kopczyński 
z Wiednia, Maksymilian Darski ze Lwowa, Józef Abel 
z Monachium, Jan Wonkowicz, Aleksandrowie Wekoło- 
wiczowle z Mińska, R, Rosenberg z Wiednia. Gustaw 
Doisch z Meisen, Józef Bogen z Trojczyna, Helena Sa- 
hanowa z Warszawy, Jakób Hauser zTarnowa, X. Fran- 
ciszok Rudkę z Oświęcima, Jan Cyrkol, Wawrzyniec 
Zamojski z Charkowa, Tadensz Mirski z Warszawy,’ Ka­
zimierz Kozłowski z Tarnowa. Piotr Piotrowski z Toma­
szowa.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Konopiński.

i

Ustawa l i m
nauczycielka szkoły żeńskiej im. Tadeusza 

Kościuszki, 
urodzona w roku 1860, po długiej i cięż­
kiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 
zmarła d. £6 czerwca 1913 r. w Krakowie. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmentar­
nej nastąpi w sobotę dnia 28 b. m. o go­

dzinie 5 po południu.
Mabożońsiwo irl line

odprawione zostanie w-poniedziałek dnia 30 
b. m. o godz. 9 rano w kościele 0 0 .  Ka­

pucynów w Krakowie.

Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą.

Zakład pogrzebowy Jana Wolnego.

Kursa telegraficzne.
Wiedeń, 27 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austiyac. zakładu kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3-proc. *75* — , Austfyackiego zakłada 
kredyt, z obi. prc. z r. 1889 3-prc. 246*50, Uregul. Du­
naju z 187-0 r. 100 złr, 5-prc. 269* - ,  Węg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-prc. 228* , Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
5-proc.llO*—, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
4 złr. 24*05, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 476*— 
Clary złr. 40 m. k. 181*—, Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 
£9*— Czerwonego krzyża anstryack. tow. 10 złr. 53*50, 
Czerwonego krzyża węg. Tow. 5 złr. 31*—, Losy fund. 
arcyksięcia Rudolfa 10 złr. 8 S *—, Tureckie oblig. prem. 
kolei po 400 fr. 230*50, Tureckie oblig. prem. kolei pro. 
232*i6, Losy kom. m. Wiednia z 1874 r. 475*—.

Berlin, 27 czerwca. Anstryackie banknoty 84*o5,. Spiry­
tus —*—.

Paryż, 27 czerwca. Renta 3-pre. 83*97. Mąka S8*2Q.
Frankfurt, 27 cfferwca. Anstryack. kred. 1 8 6 * Koleje 

apństwowe 155*40. Disconto -  *—. Laura —*—.

Wiedeń, 27 czerwca. Zamknięcie wczorajszej giełdy po 
południowej notowano:

Akcye: Anstr. Zakł. kred. 620*25, węg. Zakł. kredyt 
816*50, Anglobanku 330*50, Unionbanku 586*50, Liinder- 
banku 507*—, Bankvereinu 509*75, Bodencredit l l t 8 ‘— 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 644* Akcye praskiego 
Banku kredyt. 650* -  , Kolei państwowych 710*50, 
południowej 122*50, kolei północnej 4940*—, kolei c 
niowieckiej —* —, Alpiny 9 3*50, Rima Mnranyi 6f ~ 
Praskiego Tow. żelaznego 3192*—, Fabryki broni 9 
Akcye tureckie tyt. 335* Gal. Karp. Tow. naf 
Obi. węg. indemniz. -  *—, Renta majowa 82* 
renta koron. 8 *4-, Węgier, renta koron. 81*20,
Listy Tow. kred. ziemsk. 82* .-.5, 4% Listy Banka 
—*—, 4‘/,% Listy Banku hip. 91*5* , 5% Listy Banku 
hip. — , 4% Listy Banku kraj. 83*80, 472% Listy 
Banku kraj. 9 1*10, 4% Gal. Obi. propih. 96’ O, 4% 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82*7 ,4%  pożyczka m. Lwowa 
81*5<--, 4% pożyczka m. Krakowa 8 /50, Losy tureckie 
232*75, Marki 1.8*17, Ruble 253*76, Rosyj. p ?czka

•*—, Skoda 836*—, Powsz. B. depoz. —*—.
Usposobienie bez obrotu, utrzymane.

Zakład arty styczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsen 
i na prowincji. Telefon 1359 

24 144 O

L
Od 1 lipca 5424 6 O

Lova*ana
Pension Central.

Jedyny pensyonai polski.
Ceny przystępne.

Dojazd statkiem z Rjeki (Fiume) lub 
tramwajem elektrycznym z Abacyi-Mat- 
tUglie. 128 59 o

I! „ C u c o o ”  ’
11 holenderskie
♦  najlepszej jakości po najtańszej 
x  cenie — poleca

I Wojciech Olszowski
*  Braków 216 9 O

I  Mały Hynefa, róg ul. Szpitalnej.

Pryw atne męskie

prof. to . Jaworskiego w Krakowie
dla ograniczonej liczby uczniów, 
posiadające prawa szkół publi­
cznych, przyjmuje zgłoszenia i 
wpisy na r. 1913/14. Egzamina 
wstępne do klasy I  od połowy 

czerwca. 4726 8 12

Rynek 17.

I Lekcye zbiorowe St. Okołowiczówny
Kraków, ul. Pańska S. 5416 2 2

Nauka prowadzona na wzór szkół zagranicz. nowego stylu. Liczba dziatwy w klasach ściśle ogra­
niczona. Zapisy rozpoczęte obecnie do 5 lipca i od 1 do 15 września. Miejsca w kl. I, TI, III normaln.

a m f a  £ i f  e r a c K a

mu do m atury real­
nej na wrzesień 

b. r. lub do poszczególnych przedmio­
tów, przyjmie się zaraz. — Zgłoszenia 
(z wymienieniem przedmiotów) pod „Ko- 
repetytor“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inserat. 5391* 3 3

Pielęgniarka
zajmie się chętnie chorą osobą, również 
stawia bańki. Długa 59, parter. 196 17|0

(Bracia Albertanie)
posługujący ubogim

w Krakowie, Kaźmierz, al. Krakowska 43
Telefon 206

sprzedają najpowszechniej używane me­
ble gięte, wyplatane lub z siedzeniem 
deszczułkowem, t. j. krzesła, fotele, ka­
napy, bujanki, taborety biurowe i sa­

lonowe.
Również przyjmują krzesła do wypla­

tania, naprawy i politurowania.
Krzesła i stoły do wypożyczania są 

na składzie. 131 61 o
Wycieraczki kokosowe, oraz własnego 

wyrobu plecione trzcinowe, w różnych 
wielkościach.

Chodniki kokosowe do kościołów* 
urzędów na schody, korytarze i do przed­
pokoi. |

fć>

w Aragowtc, u . jagrcłioflsaa 1 10.

wykonuje Druki zwyczajne, Druki 
ozdobne 1 kolorowe, Książki: nau- = 
kowe szkolne ze wszystkich działów 1 
wiedzy, do nabożeństwa, Poezye, I 
Broszury, Odezwy, Wydawnictwa 1 
ludowe, Kalendarze, Roczniki, Cza- I 
sopisma, Tygodniki, Kosztorysy, I 
Sprawozdania, Rachunki, Memo- 1 
randa, Książki kupieckie: zwykłe z 
i do kopiowania, Nagłówki listowe,

Koperty, Cenniki, Katalogi, Reje- 
Z stra, Prospekty, Kwitaryusze, Ta- 
1 bele, Układy cyfrowe, Zaproszenia 
j ślubne, Menu, Programy, Bilety 
I wizytowe, Karty i Listy żałobne, 
1 Adresy, Powinszowania, Karty ko- 
I respondencyjne, Karty noworoczne, 
1 Udziały akcyjne, Afisze, wszelkie 
~  druki dla Sądów, Urzędów gmin­

nych, parafialnych, Szkół i t. p.

[ po cenach nader przystępnych, szybko i gustownie, najładniej-1 
D  szymi modernistycznymi krojami pism, drnkiem czarnym Inb L I

łei kolorowym. ^ ■
Rządca L K. Górski.

-v Telefon jłr. 401.

Zakład wodoleczniczy i sanatoryum
D r a  K U P C Z Y K A

K r a k ó w .................. u l i c a .  S z u j s k i e g o  1. XX.
Choroby nerwów, serca, żołądka i jelit, przemiany materyi,

Pokoje dla chorychniedokrewność. 220 4 10

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

ŚWIETLENIE
GAZEM POWIETRZNYM

willi, pałaców, dworów, kościołów, szkół, hoteli. 
Żądać ilustr, prospektów. — Wyłąozne zastępstwo

i n l  fl. Jastrzębski, Lwiw, M  2.
367 53 O

N A  K O M P O T Y
Morele

Gruszki
Jabłka

1 Śliwki suszone
poleca 148 35 o

Kazimierz Uartoszeuski
Kraków, Floryartska 49.

znajdująca się dotąd przy ul. Lubicz 40, 
przeniesiona została na

ulicę św. Jana 16
i rozpoczyna swą czynność w nowym 
lokalu dziś od godz. 8 rano. Obsługa 
męska. 241

Profesor
szkoły średniej, przyjmie na mieszkanie kilku 
uczniów z klas niższych, zapewniając im mie­
szkanie w pobliżu szkoły, opiekę i wydatną 
pomoc w nauce. Adres tymczasowy: Dębniki, 
ul. Barska 37, I p. 5443 2 3

Na śluby
chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje 
chody i powozy, — P io t r  G u z ik o i
Groble 5. Telefon 336.

samo- 
u ż ik ó w s k l ,

211 8 0

Kor. 30.000 i ZO.Ohu
ma do umieszczenia na I  lub I I  hipo­
tekę (po pożyczce amort.) na realności 
w Krakowie, Biuro pożyczek hipote­
cznych 2. Waldmana, pl. Dominikański 
i. 2. Telefon 2367. 6377 3 3

Założony w  sakn 1871

Zakład arfystyczao-kaiieoimJ

Kraków, u!. Rakowicka 7 , tal. 4 6 2
wykoamje grobowce i pomniki, tak w miej sou Jak 
na prowincji, oraz poleca wielki wybór pomni­
ków gotowych 2 piaskowca, marmuru i graaito.

31 144 0

1000 K I uigee]
da zdolny, pracowity, poczciwy, nie mający 
tutaj znajomośoi, buchalter - bilansista, za wy­
robienie stałej posady w większej fabryce. — 
Zgłoszenia pod „Dyskrecya** przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 234 S 8

Akademik
biegły korepetytor, poszukuje lekcyj 
lub guwernerki, wyjedzie także za gra­
nicę. Zgłoszenia: Kraków, ul. Topolo­
wa 10, II  p., u p. Kleiner. 233 6 o

Du sprzedaniu
dom 1-piętrowy, nowy. Podgórze-Zabłocie, Wa­
łowa 10, w pobliżu nowego mostu na Wiśle. 
Wiadomość tamże miedzy godz. 3—7 wieczór. 

5381 4 8

Pielęgniarka
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domach — 
wykonuje także masaż. Ulica Czarno­
wiejska 1. 23, front, II piętro. 240 2 o

B fln ifin b ff młoda> inteligentna* po- 
rU lllK IIIlu szukuje posady na wy­
jazd do towarzystwa do dzieci. Zna 
także krawięczyznę. Zgłoszenia przyj­
muje A dm inistracja „N. Reformy* pod 
„Pracowita 15“. 222 8 o

K a p e l u s z a  d a m s k
najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon

J O Z E F A  K A R M A N S M
Kraków, plac Maryaeki 9 , 1  p.

W  wielkim wyborze kapelusze żałobne. 12 47 o

t f  drukarni Literackiej w Krakowie, o£ JagielieńBka 10* Rządca drukarni L, K. Górski*


